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Gal. Bank hipoteczny.
Lwów 26 kwietnia.

Dziś  przed południem odbyło się doro
czne walne zgromadzenie akcjonarjuszy gal. 
B anku hipotecznego

Sprawozdanie rady nadzorczej podnosi, 
że ze stanowiska ekonomicznego korzystnym 
roku tego nazwać me m ożna; nagromadzenie 
gotówki w instytucjach bankowych, zastój 
ogólny w handlu i przedsiębiorstwach prze- 
m ysłow ycn , doprowadziły  do obniżenia s to 
py  procentowej i wywołały trudność o d p o 
wiedni j fruktyfikacji, choć zaufanie do listów 
zas taw nych  utrzymuje się dotąd.

W ciągu roku 1903 wydano 562 promes 
>na łączną  kwotę kor. 26,111.700. Stan poży
czek hipotecznych z końcem roku 1903 w y 
nosił k. 123,070 830 56.

Zaległości ratalne w  roku 1903 były 
mniejsze, aniżeli w latach poprzednich.

Zbyt listów hipotecznych oył w  ciągu 
Toku 1903 bardzo korzystnym; zapas pozo
stały z ruku 1902 został wyczerpany, emito
w ane na podstawie nowych Dożyczek listy 
natychmiast były rozchwytywane. Z końcem 
roku  1903 kantory wymiany w zakładzie cen
tralnym, we filjach i ekspozyturach, łącznie 
z miejscami komisowej sprzedaży, posiadały 
u s tów  h.potecznych w kwocie kor. 342.200, 
k tóra  nawet na pokrycie zwyczajnej bieżącej 
sp rzedaży  nie wystaccza. Wszystkich listów 
było w obiegu z końcem roku 1903 na kor. 
132.174 880, mianowicie: cz ttroprocentowych 
kor. 32 298 200,- cztero- i pół procentowych 
kor. 94,410 880 ,  pięcioprocentowych kor. 
5,435.000. Kantory wymiany w  zakładzie cen
tralnym i f.ljach wykazują w tym roku z / s k 
w  wysokości kor. 333 344 82, to jest w >o- 
równaniu z rokiem 1902 o kor. 91.228, a w 
porów naniu  z rokiem 1901 o kor. 262.55341 
większy.

D ochód z eskontu weksli w roku 1303 
wynosił, po strąceniu odsetków reeskonto- 
wych, kor. 1 352.658 83 — w porówn; mu 
z rokiem 1902 więcej o kor. 214.772 27. Stan 
portf lu z końcem roku 1903 wynosił icor. 
27.925.207 68, zatem zwiększył się o kor. 
2,199 387 92. Wkładki na asygnaty kasowe 
wynusily  z końcem roku 1903 kor. 2,949 7U0, 
były zatem o kor. 153.700 wyższe, aniżeli 
z końcem roku 1902.

Filje pracu,ą normalnie i po oprocento
waniu dotacji wykazały stosunkow o o d p o 
wiedni zysk.

Towarzystwo kolei Lwów-Kleparów Ja
w orów  dotąd bdansu swego jeszcze nie ze
s tawiło, z dotychczasowych rachunków je
dnak  wnosząc, wykaże nadwyżkę zysku. T o 
warzystwo tlektryczrie wypłaca akjconarju- 
szom swym za piąty rok obrotowy 4 %  dy
widendę, na równi z innemi podobnemi to
warzystwami Związkowe fabryici oleju, w e
dług obliczenia w przybliżeniu wyniku roku 
ubiegłego, dadzą oprócz oprocentowania ka
pitału obrotowego, prawdopodobnie nad
wyżkę Fabryka dachówek i sztucznego ka
mienia wypłaci w tym roku 5"/o dywidendę.

Bank rolniczy wreszcie daje swoim człon
kom 4 ' /2%  od udziałów.

Fundusz zapasowy zwyczajny wynosił z 
końcem r. 1903 kor. 5,040 000, nadzwyczajny 
za ś  koron 1,977.350, czyli razcm k. 7.017.350.

Czysty zysk z roku 1903 wynosi według 
zamknięcia rachunku k. 1,442.724 51.

Rada nadzorcza w nosi:  1. Przyjmuje się 
do wiadomości sprawozdanie z czynności i 
o stanie banku.

2. Zatwierdza • się zamknięcie rachunku 
za rok 1903 i udziela zarządowi banku a b s o 
lutorium.

3. Z czystego zysku roku 1903 przezna
cza się kwotę koron 40.000 do nadzwyczaj
nego funduszu zapasowego.

4. Zatwierdza się wypłaconą na mocy § 
77 statutu dnia Igo stycznia br. zaliczkę na 
dywidendę po  kor. 20 na akcję, oraz ze zw y
żki czystego zysku roku iy03 ustanaw ia się 
superdywidendę płatną dnia Igo  lipca br. 
po  kor. 10 na akcję.

5. Pozostałe jeszcze kor. 25,604 65 prze
nosi się na rachunek roku 1904.

Zgromadzenie zagaił prezes rady nadzor
czej A hr. G o ł u c h o w s k i .

Poświęcił on gorące słowa wspomnienia 
zmarłemu członkowi rady nadzorczej, dr. E 
Rnińskiemu, który urząd ten spraw ow ał go
dnie przez lat czternaście. Następnie dr. Till 
odczytał sprawozdanie rady nadzorczej o 
czynnościach banku. W  dyskusji pierwszy 
zabrał głos p. Z. K ę d z i e r s k i ,  żądając wy
jaśnienia w sprawie zamknięcia rachunków, a 
przedewszystkiem w  sprawie zmniejszenia się 
w roku ubiegłym sumy pożyczek hipote
cznych o 2.250.000 koron.

Z kolei St. hr. Stadnicki prosił dyrekcję
0 wyjaśnienie rubryki amortyzacji i odpisu 
strat

Sprawę tłumacką poruszył p. Czaykowski, 
zapytywał mianowicie, co byro powodem, że 
dyrekcja zamianowała administratorem dóor 
p. Regenstreifa, który w najbliższym czasie 
stanie przed kratkami sądowymi o oszustwa. 
Mówca prosi o wyjaśnienie zarzutów podnie
sionych przez prasę w sprawie gospodarki 
p. R., który w ciągu roku wykazał 300 kor. 
czystego dochodu.

P. Urban W areg Massalski krytykuje 
działalność instytucji, popierając w ywody 
sw e po ró w n an em  rubryk procentów w przy
chodzie i rozchodzie, a nadto amortyzacji
1 strat.

Wyjaśnienia daw ał dyrektor p. Fruchtman, 
odpierając podniesione przedewszystk e n 
przez ostatniego m ow rę zarzuty. Co do ru- 
oryki amortyzacji i odpisu strat zaznacza on, 
że z każdym rokiem pozycje, zakwestiono
wane przez mówców, zmniejszają się skutkiem 
odpisów lub operacyj finansowych. Nato
miast nie może obecna rada nadzorcza i dy
rekcja brać odpow  edzialności za straiy d a 
wne, które nie wyniknęły z jej w ny.

Zmniejszenie się kwoty p życzek hipo
tecznych jest zrozumiałym wynikiem łatwości 
kredytu osobistego i targu pieniężnego.

W  sprawie dóbr Tłum teza zaznacza, 
że po  śmierci ś. p. Drzewieckiego wmusla 
dyrekcja do sądu stanisławowskiego podanie, 
o oddanie w zarząd dóbr kuratorowi ich w ła 
ściciela p. Jahna. Nazamtrz zjawił się w dy
rekcji p. Regenstreif z oświadczeniem, że kan- 
dydafura kuratora nie ma szans w sadzie, w 
rezultacie mimo usilnych starań dyrekcji, sąd 
zamianował zarządcą p. Regenstreifa.

Po wy :zerpującej odpowiedzi p. Frucht- 
mana, zgromadzenie przyjęło wnioski rady 
nadzorczej.

W sprawie projektu zmiany statutu za
brał głos referent z ramienia rady nadzorczej 
dr. Loewenstein. Zmiany te dzielą się na trzy 
kategorje, a mianowicie pierwsza grupa o d 
nosi się do wprowadzenia działu w kładko
wego (książeczek oszczędności), druga określa 
s tanowisko komisji rewizyjnej, ponieważ oka
zała się potrzeba wprowadzenia w życie tej 
komisji. Ostatnia natomiast grupa zawiera 
drobe poprawki skutkiem zmiany waluty.

Po przemówieniu p. Olszewskiego, który 
powitawszy przychylnie projekt rady nadzor
czej, prosił o arobne wyjaśnienia w sprawie 
zakresu działalności i odpowiedzialności ko
misji rewizyjnej, wywiązała się następnie oży
wiona dyskusja. Brali w niej udział pp.: M as
salski, Olszewski i hr Stadnicki.

Po uchwaleniu wszystkich zmian statutu, 
p-oponow anych przez radę nadzorczą, przy
stąpiono do wyboru 2 członków rady nad
zorczej. Wybrani ponownie zostali na lat 5 
p p . : K. Tchorznicki i dr. E. Till.

Reprezentowanych na zgromadzeniu było 
10.978 akcyj.

W końcu przyjęli zgromadzeni sp raw o
zdanie o stanie funduszu pensyjnego. — Na 
tern obrady zakończono.

„Ochrona m łodzieży.”
ń* Wczoraj w szcole wydziałowej im. 

król. Jadwigi odbyło s ę  posiedzenie komite
tu obszerniejszego w  sprawie przygotowania 
w i e c u  r o d z i c ó w ,  o p i e k u n ó w  i w y 
c h o w a w c ó w ,  mającego dać bodźca do go
rętszego zajęcia s ę zdrowiem duszy i ciała 
młodzieży naszej.

Komitetowi przewodniczy? radca dworu 
p. Fry ieryk Kuruek. Kumitet, zawiązany przed 
kilkoma miesiącami, przeprowadził debatę 
ogólną i poruczył komitetowi ściślejszemu 
wypracowanie wniosków. Po gorliwej pracy 
na całym szeregu posiedzeń, kumitet ściślej
szy spełnił swe zadanie i wczoraj przedło
żył rezultat komitetowi obszerniejszemu.

Ze sprawozdania komitetu ściślejszego 
dowiadujemy się, że rozpatrywano sprawę w 
następujących kitrunka^h: pod względem ka
rygodnych praktyk wraścicieli lokali publi
cznych, otwierających niedojrzałej młodzieży 
w wieku szkolnym pole do wykroczeń na tle 
używania i nadużywania alkonolowych napo
jó w ; pod względem niehamowania jawnie 
rozsiewanego zgorszenia ze strony osób, 
u>,ra ziających dla zarobku n ierząd; pud wzglę
dem zatruwania niedoświadczonej młodzieży 
przez podsuwanie im publikacyj, budzących 
sztucznie popędy zmysłowe; pod względem 
złych przykładów istniejących na t. zw. s tan
cjach studenckich; wreszcie pod względem 
braków dostatecznej ilości ruchu i zajęcia 
fizycznego dla młodzieży, przeciążanej nato
miast umysłowo i fizycznie zoyt długotrw a
łą nauką.

Każda z tych spraw  została szczegółowo 
omówioną i każda będzie pizedmiotem fa
chowego referatu, zakończonego stososownemi 
rezolucjami.

Publiczność jednak dość chłodno traktu
je już wiece i rezolucje wiecowe, mając d o 
świadczeń.e, że zapał przy powz ęciu uchwał, 
bywa często ostatn.m wyrazem akcji w danej 
sprawie. Komitet wiecu w sprawie młodzie
ży, podjąwszy się akcji, w której nie wystar
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czy sam chwilowy zapał, ale która wymaga 
pracy poważnej serdecznej a trwałej, p o- 
w z i ą ł  n a d t o  m y ś l  u t w o r z e n i a  t o w a 
r z y s t w a ,  k t ó r e  m i a ł o b y  z a  z a d a n i e  
wykonywać zlecenia, jakie ten wielki, donio
sły wiec wykonać postanowi. Towarzystwo 
p o a  nazwą „ O c h r o n a  m ł o d z i e ż y "  bę
dzie więc organizacją stałą, która każiią krzy
wdę, wymierzoną przeciw duszy naszej m ło
dzieży odeprze, każdą sieć, zastawioną na jej 
zdrowie moralne ma skutecznie stargać. T o 
warzystwo takie, oparte na ściśle obywatel
skich zasadach, będzie mogło też. w  miarę 
zakreślonej sobie sfery działania, nieść por.ioc 
także wszędzie tam, gdzie obowiązek społe
czny pomocy tej użyczyć nakaże.

Liczne grono znanych i zasłużonych mę
żów na polu wszystkich gałęzi pracy publi
cznej i obywatelskiej, prowadzi akcję ener
gicznie dalej. Projekt statutu już w ygotow a
ny, ogólna rozprawa przeprowadzona właśnie 
w czoraj; na najbliższem posiedzeniu projekt 
statutu zostanie uchwalony i b tz  odwłoki 
przedłożony do aprobaty namiestnictwu, tak, 
by komitet wiecowy mógł na wiecu, który 
odbędzie się w czerwcu, stanąć już z rzeczą 
go tow ą i przedłożywszy swoje referaty, w y
słuchać zdań, życzeń i zleceń wiecu, oraz 
wskazać odrazu kto tę wolę wiecu system a
tycznie i trwale wypełniać będzie.

Wojna Japonji z Rosją.
(Teleg7. Dziennika Polskiego).

Raport K uropatkina.
P e te r sb u r g . Kuropatkin telegrafuje 

do  c a r a : Generał Zazulicz donosi dnia 24 
b. m . : W  ostatnich dniacn zauważano w oko
licy Widżu, 50 wiorst w górę rzeki koło Si- 
gu, że Japończycy zwożą ńa brzeg pontony, 
gromauzą łodzie i materjały do budow y 
mostu.

Dnia 23 b. m. przeszedł na drugą stronę 
rzeki japoński oddział, złożony z dwóch 
k jm panij  piechoty i małego oddziału konni
cy, 15 wiorst w dół rzeki od Siaopusinthe. 
General Zazulicz zarządził środki dla wzmo
cnienia łańcucha rosyjskich straży przednich. 
Naprzeciw SiaoDusmthe przeszedł również 
mały oddział Japończyków przez rzekę D w a
dzieścia wiorst w górę rzeki od S.aopusinthe 
czynione są  także przez nieprzyjaciela przy
g o to w a n a  do przejścia przez rzekę.

Dnia 24 b. m. panow ał na południowym 
brzegu rzeki* Jalu zupełny spokój

Nowe łodzie  podw odne.
P e te r sb u r g . (Tel. w ł )  Inżynier Bu- 

benow wynalazł nowy system łodzi p o d w o 
dnych. Rząd uznał ten system za dobry, 
wypłacił 2 5 0 0 0  rubli nagrody i zamówił 
łodzie.

Ruchy wojsk japońskich .
P e te r sb u r g . Ros ag. tel. donosi pod 

datą wczorajszą: Oficjalne doniesienia stw ier
dzają, że koło Widżu robią przygotowania 
do przekroczenia rzeki. Dwie kompanje ja 
pońskiej Diech dy z małym oddziałem kaw a- 
lerji przekroczyły Jalu. Przedsięwzięto środki 
dla ochrony przednich straży rosyjskich Na 
południowym brzegu Jalu panuje spokój.

Londyn. (Tel. wł.) Times aonosi, że 
Japończycy w bardzo znacznej sile przekro
czyli rzekę Aiho, stanowiącą dopływ rzeki 
Jalu i wyparli wojska rosyiskie w całej ok o 
licy. Chcą tą drogą dojść ao  Mandżurji. 
Walnego starcia oczekują w tych dniach w 
okolicy Pakudżan.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 
donoszą, iż japończycy maszerują ku zatoce 
Possjeta.

Daily Chronicie donosi, że Japończycy 
maią zamiar zaatakować Rosję od strony 
Widżu, cd  strony Portu Artura i od półno
cno-wschodniej kolei pod Takuszan, a więc 
odrazu na trzech punktach.

B erlin . ''Tel. wł.) Specjalny korespon
dent Berliner Tageblattu donosi z Tokio, że 
w obliczeniu sił japońskich zaszła gruba po 
myłka. J td n ą  armię japońską liczono na 60 
tysięcy ludzś tymczasem każda z trzech armij 
liczy po 100.000 ludzi.

W skutek tego okazuje się, że naprze

ciw Rosji stoi podw ojona armja japońska, 
która koncentruje sie ku rzece Jalu.

T okio. Zagraniczni attachćs wojskowi, 
którzy towarzyszyć mają pierwszej armji ja 
pońskiej, otrzymali wezwanie, aby byli goto
wi do wyjazdu w sobotę.

Admirał Skrydłow.
P e t e r s b u r g  (Tel. wł.) Admirał Skry- 

dłow był wczoraj na audjencj' u cara i p rzed
stawił mu swe plany. Car zapowiedział, że 
natychmiast p o  rozwiązaniu carowej, a więc 
mniej więcej w p o ło w  e sierpria  uda się o so 
biście na plac boju.

Po audjencji udał się Skrydłow na n a 
radę admiralicji, której przewodn.czył w. ks. 
Aleksy.

Konie dla armji rosyjskiej.
P e te r sb u r g . Ukaz cara wzywa lu

dność kilku okręgów gubernij orenburskiej, 
Ufy i Samary, aby dostarczyła koni dla p u ł 
ków kozackich.

Eskadra bałtycka.
P a ry ż . (Tel. wł.). Dzienniki donoszą, 

że eskadra bałtycka już we czwartek dnia 28 
bm. odpłynie na wody wschodnio-azjatyckie.

Interwencja angielska.
P e te r sb u r g . (Tel. wł.). Dzienniki tu

tejsze nie rrogą się uspokoić co do pogłosek 
o interwencji angielskiej. Interwencję tę w szy 
stkie jednogłośnie odrzucają. Książę Uchtomski 
pisze, że jeśli Rosja jedno tylko zwycięstwo 
odniesie na lądzie, nie będzie potrzebowała 
interwencji, lecz sama zawrze pokój.

Strejk kolejarzy na Węgrzech.
(Telegram  „Dziennika Polskiego*).

T’u 4 r u a s z t .  (T d .  wł.) Strejk już zu
pełnie ukończony. Okazuje się, iż krwawe 
zajścia w  Elesd nie były w związku ze strej- 
kiem kolejowym, lecz chodziło tu .o zatarg 
socjalistów rumuńskich ze stronnictwem nie
zawisłości.

Strejk Vv Wielkim Warażdynie już ustaje.
S ta n is ła w ó w . Ruch ogólny pomiędzy 

s tad am i Woronienką i Kórósmezó na szla
ku Stanisławów KorósmezO oodjęto dnia 26 
kwietnia.

Podróż Loubeta do Włoch.
(Telegr. „Dziennika polskiego1*)

Rzjfm . Loubet był wczoraj wieczór na 
uroczystem przedstawieniu w  teatrze „Argen- 
tina“, wraz z królestwem włosk'em i cz łon
kami dworu Prezydent i królestwo byli 
przedmiotem licznych owacyj.

Rada państwa.
(Tel. Dzień. Pol.) 

Posiedzenie izby poselskiej.
W iedeń. Posiedzenie iz.by otwarto o 

godz. 12 w południe i przystąpiono dosło 
wnego czytania interpeiacyj i wniosków.

Rząd wniósł dziś prel.minarz kosztów 
budowli, mających być przedsięwziętemu z 
funduszu mdjoracyjnego. Ogólne koszta pre
liminowane w funduszu meljnrdcyinym w y
noszą 4,203.000 koron. Na Galicję przypada z 
tego na raty dla rozpoczętych już budowli 
828 000 koron, na nowe zaś budowle 117 000 
koron. Z nowych budowli przypada na regu
lację potoku „Biotnia" jako pieiwsza rata 
kwota 27 600 koron; na podwyższenie lewe
go hrztgu Wisły od ujścia Bułuehy do gra
nicy pierwsza rata 45.000 koron; na podw yż
szenie prawego brzegu Wisły oa Podgórza do 
Niepołomic pierwsza rata 45.000 kor. Moty- 
wa powołują się na uchwafę sejmu galicyj
skiego z 24 paźJziernika 1903 w sprawie re
gulacji Błotni wraz z dorzeczem. Podług  te
go projektu finansowe uregulowanie tego 
przedsiębiorstwa przedstawia się w ten sp o 
sób, że fundusz meljoracyjny do ogolnych 
kosztow, wynosząrycn 1,288.000 koron, przy
czynia się pokryciem w wysokości 30 prc., 
fundusz krajowy 40 prc., a resztę pokrywają 
interesenci, Na tem samem posiedzeriu sej
mu uchwalono ustawę w sprawie obw ałow a
nia lewego brzegu Wisły do granicy i p ra 
wego do Niepołomic. Koszta wynoszą 900.000

kor. i 1,100.000 koron. Fundusz meljoracyjny 
i kraj płacą po połowie.

Prezydent izby odczytał pismo prezy
denta ministrów jako kierownika minsterstwa 
sprawiedliwości w sprawie zażalenia pos ła  
Bartoliego. któremu przewodniczący sądu  w  
Rcvigno udzielił nagany; wskutek tego użalił 
sie Bartoli na naruszenie jego nietykalności 
poselskiej. Prezydent ministrów w piśmie 
swein odpowiada, że Bartoli występując jako 
obrońca przed sądem zarzucił sądowi stron
niczość, ponieważ sąd dopuścił, ahy prokura
tor posługiwał się językiem chorw ackim ; 
uczyniwszy ten zarzut opuścił Bartoli de
monstracyjnie salę sądową, trzaskając drzwiami.

Sąd udzielił mu za to nagany i zawia
domił o tem komisję dyscyplinarną izby ad 
wokackiej w Tryjeście. Ministerstwo sprawie
dliwości w udzieleniu nagany nie widzi na
ruszenia nietykalności poselskiej, tembardziej, 
że poseł Bartoli występował jako obrońca ,  
a przez naganę nie doznał przeszkody w  w y
konywaniu swoich 'czynności poselskich. Na
tomiast uważa ministerstwo odwołanie się do  
izby adwokack'ej za niestosowne.

Generalny prokurator otrzymał polecenie 
wniesienia zażalenia nieważności w owej sp ra 
wie, z pow odu naruszenia ustawy! Prezy
dent izby o św ad c za ,  źe zgadza się z tem sta
nowiskiem ministerstwa i nie widzi pow odu  
do dalszych kroków.

Czytanie w pływ ów  trwało do godziny 
pół do 3. W  sprawie pewnej petycji zabrał 
głos poseł B r e i t e r, lecz ponieważ mimo 
kilkakrotnego upomnienia wiceprezydenta Kai- 
sera. aby ograniczył się na postawienie wnio
sku, nie zastosował się do tego, odebrano 
mu głos.

Poseł S k a l a  wnosi dw a imienne gło
sowania nad wydrukowaniem jego pety cii w  
protokole. - Rozpoczynają się imienne gło
sowania.

Z klubu czeskiego.
W iedeń. (Tel. wł.). Dziś odbędzie się 

nadzwyczaj ważne posiedzenie klubu czeskie
go, na ktorem p. Pacak zda spraw ę z roko
wań z komisją parlamentarną Koła polskiego, 
Rokowania postąpiły tak daleko, że jutro lub 
pojutrze uczyniony zostanie w izbie wniosek 
o przestawienie pprządku dziennego. Wielkie 
stronnictwa niemieckie już na to się zgodziły, 
lecz tem pewniejszą jest obstrukcja ze strony 
socjalistów, Wszechniemcow i radykałów  
czeskich. Rozporządzają one wnioskami na
glącymi, które nie tak łatwo dadzą się u su 
nąć z porządku dziennego.

Deputacja m anipulantek kolejow ych.
W iedeń. (Tel. wł.). U ministra koleji dra 

W  tteka pojawił.5 się deputacja manipulantek 
kolejowych z całej Austrji. Ze Lwowa przy
była p. Eleonora! Klausowa Minister żądania 
manipulantek uznał za bardzo s^r mne i 
przyrzekł ich uwzględnienie. Poseł Stwiertnia 
zajął się oeputacją i przedstawił ją przew o
dniczącym klubów parlamentarny h.

Agrariusze czescy.
W i e d e ń .  (Tel. wł.). Ag.arjusze czescy 

po ost3tn ,cn  zajściach usunęli się ze związku 
z Młodoczechami, tak w  Pradze, jakoteż w  
radzie państwa.

W iedeń. (Tel. wo). P. B r e i t e r  otrzy
ma, mnóstwo telegramów z petycjami od p o 
mocników kancelaryjnych o zmianę rozpo
rządzeń a minisierjalnego z lipca 1892 r. Pe
tycje te wniósł p.' Breiter do izby wraz z f e? 
tycją prowizorycznej służby pocztow tj w G a
licji o uregulowanie jej stosunków.

W iedeń. P. Wilk pojawił się dziś w  
izbie i za,ął swoje zwykłe miejsce w ław kach 
poselskich.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Strejk robotników kolejow ych.
T urka. (Tel. wł.). Z a n o s i  s i ę  t u  

n a  w i e l k i  s i r e j k  r o b o t n i k ó w ,  z a j ę 
t y c h  p r z y  b u d o w i e  k o l 411 T u r k a -  
U ż s o k .  Strejk ma się rozpocząć w sobotę, 
a przyłączy się do niego około 12.0(X> ro
botników. Zachodzi obaw a rozruchów.



Uczciwy g ło s niem iecki.
P ozn ań . (Tel. pry w.) Sobotni numer 

Berliner Z tg  przynosi znamienny artykuł, 
p ióra naczelnego swego redaktora Gerlacha. 
Autor poddaje  ostrej krytyce całą politykę an
typolską, nie oszczędzając jej gorzkiej ironji i 
i zjadliwego sarkazmu. N ‘e mamy wcale pra
wa — kończy autor — krytykowania na s p o 
só b  faryzeuszowski innych narodowóści, jeśli 
te przeciw Niemcom występują, ponieważ sa 
mi wyzyskujemy przewagę naszą na to, aby 
przez najniemoralniejsze środki część o by
wateli niemieckich gwałtem sproletaryzować. 
Kto dobrym chce być Niemcem, dobrze uczy
ni, jeśli pociągnie wyraźną granicę między 
sobą, a tymi ludźmi, którzy na tej drodze 
chcą być patrjotami.

M arszałek krajow y Tyrolu.
W iedeń. (Tel. wł.) Poseł dr. Kathrein 

mianowany został marszałkiem krajowym w 
Tyrolu.
Nowy am basador austrjacai w  Londynie.

W iedeń. (Tel. wł.) Hr. Mensdorff zo
stał mianowany am basadorem  austro-węgier- 
skim w Londynie.

P a r y ż . (Tel. wł.) Minister spraw  zagra
nicznych Delcasse. na zapytanie jednego z 
dzienikarzy odpowiedział, i i  n ieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby prezydent Francji 
Loubet, spotkać się miał z cesarzem Wilhel
mem. Cesarz opuszcza dnia 27 bm. Wenecję 
i wraca w pros t  do Berlina.

K RO NIKA.
IL/mlów 26 kwietnia.

■Ą-.tno powietrza.-Jjodzjrti; 12 w południe: 
Ciepłota i -17'* ‘A Pogoda.

Szpitalik św . Zofji w e Lw ow ie. Zwy
czajne walne zgromadzenie członków Towarzy
stwa „Szpitala dla ubogich dzieci im. św. Zofji 
we Lwowie", odbędzie się w dniu 28 kwietnia 
br o godzinie 5 popołudniu w sali posiedzeń 
gai. Kasy oszczędności.

Konkurs na p o s a g i .  Magistrat Lwowa 
ogłasza konkurs na dwa posagi 2100 kor. dla 
ubogich dziewcząt, sierót po rzemieślnikach 
z fundacji śp. Kaspra i Apolonii Bcczkowskich. 
Podania o przepuszczenie do losowania, zao
patrzone w powyż wymienione dowody, należy 
wnieść do magistratu najdalej do 31 maja br.

M ib i l izac ja  w  R osji.  Lwowski konsulat ro
syjski ogi-M-a, że wskutek rozkazu (ukazu)
_ _

Pod krzyżem.
Przypatrzyłem się też mamie uważniej. 

Mówiono mi, że w młodości miała być baidzo 
ładną, różową, pulchną blondynką. W  to tru 
dno było było teraz uwierzyć. Koło mnie sie
działa stara, sucha, niepokaźna kobieta, wy
glądająca na starszą niż nią była w rzeczy
wistości, co najmniej o lat dziesięć. Przeszła 
podobno wiele w życiu i przez małżonka, 
który nie wiadomo dlaczego się z nią ożenił; 
od początku była zaniedbywaną i na bok u- 
suwaną. Straciła też ^podobno kilkoro dzieci i 
r.igay po ich stracie pocieszyć się nie m gła. 
Unoszono się ogólnie nad jej dobrocią, łago
dnością i wyrozumiałością. , zresztą nie było 
o niej nic do Dowiedzenia. Guście, zapełnia
jący salony Stradniizów, nie zwracali na nią 
uwagi. Była jak szary cień, z litości cierpia
ny... bo go usunąć nie sposób . Zresztą nikt 
nie troszczył się o tę cichą kobietę, która tak 
niezręcznie robiła honory domu i którą prze
strachem przejmowało każde zwrócone do niej 
słow o. Tylko w  dziecinnym pokoju czuła się 
w  swoim żywiole i nawet zadcwoloną D y- 
ła, gdy mąż szukał rozrywek p c  za domem, 
ąhy się wyłącznie dzieciom poświęcić. Ale te
raz dzieci były już dorosłe, nie potrzebowa
ły jej s tarań; czuła się też wykolejoną i tę
skniła za czasem, kiedy dzieci byiy małe i ona 
w dziecinnym pokoju rej wodziła.

Opowiedziano mi h .raz. historję choroby 
córki. Naprzód sama chora, a potem po raz 
drugi mama powtórzyły mi wszystKie szcze
góły. Biedna młoda kobieta starała się uda*
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z daty 22 marca (4 kwietnia) zostaną powołani 
do czynnej służby rezerwowi oficerowie i re 
zerwiści, przynależni do rosyjskiej marynarki 
30 marca (12 kwietnia) 1904 uważa się jako 
pierwszy dzień mobilizacji.

.N a Olimpie". Z powodu, że rozpoczy
nający dzisiejsze przedstawienie w teatrze miej
skim obrazek Sienkiewicza „Na Olimpie" wy
maga natężorej uwagi i spokoju, przeto up.a- 
sza się publiczność o wczesne przybycie. Na 
przedstawienie dzisiejsze niewdele już tylko bi
letów pozostało do nabycia.

=  Przedłużenie sieci w odociągow ej 
do Kulparkowa. Sprawa zaopatrywania w wo 
dę zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie, 
cofnięta niedawno z porządku dziennego rady 
miejskiej, dla poczynienia pewnych uzupełnień, 
co do ułożenia warunków, wróci niebawem już 
gotowa do rady, a po uchwaleniu dotyczących 
wniosków i zawarciu umowy z Wydziałem kra
jowym, miejski zakład wodociągowy przystąpi 
jeszcze tego lata do wykonania tego połącze
nia z zakładem kulparkowskim. W zeszłym ty
godniu raaziły nad tą sprawą magistrat i sekcja 
finansowa rady miejskiej, wczoraj zaś komisja 
wodociągowa na podstawie uchwał tamtych ciał 
ustaliła warunki w następujących granicach. Gmi
na wniesie do władzy skarDowej prośbę o 
uwolnienie od podatku zarobkowego tej części 
przedsiębiorstwa wodociągowego, które istnieć 
ma poza obrębem Lwowa, specjalnie dla za
kładu kulparkowskiego. W razie, gdyby albo 
władze skarbowe tego uwolnienia nie udzieliły, 
albo też kiedyś w przyszłości podatek zarobko
wy za to przedsiębiorstwo na gminę, względnie 
na zakład wodociągow'y nałożyły, Wydział kra
jowy przyjmuje na sieoie obowiązek płacenia 
takiego podatku.

Co do wynagrodzenia, to ponieważ udało 
się od pani Franzowej, przez której grunta 
rurociąg ma przejść, uzyskać na zezw lenie 
bez ekwiwalentu, pozostaje jeszcze wykupco 
prawa położenia rur nod torem kolei państwo
wych, które nastąpić ma również na koszt Wy
działu krajowego, zaś za wykonanie pouczenia 
gmina otrzymuje ryczałt w kwocie 25 kor.

Te zasady umowy ustaliła wczoraj e m is ja  
wodociągowa. Nadto upoważniła ona zakład 
wodociągowy do przedłużenia już obecnie ru 
rociągu od ulicy Radeckiej bocznej, w której 
istnieje już połączenie aż do willi dra Dyle
wskiego, — o 150 metrów w górę.

Z  „ S o k o ła " .  Na odbvtem przed kilku 
dniami walnem zgromadzeniu „Sokoła" lwo
wskiego, wybrano do wydziału: na trzy lata
p p . : Franciszka Barańskiego, Kazimierza B >gda-

Wcić, że ją jej cierpienie nie niepokoi. P ró b o 
wała się śmiać, ale blade jej usta drżały n e r 
wowo, a w oczach ukazały się łzy. Żal mi 
jej było.

— Samo gadanie na nic s !ę nie przyda, 
proszę pani. — rzekłem .— Jeśli pani chcesz, 
abym coś stanowczego o chorobie jej orzekł, 
to muszę panią przedewszystkiem zbadać.

— Dobrze... — odpowied ziała kreśląc 
końcem parasolki jakieś znaki na ziemi.

Ale mama zaniepokoiła się widocznie.
— Co do tego, to musisz wpierw o tern 

pomówić z ojcem i brat.m.
— Co tu jest do omawiania, — zaw o

ła ła  Ada, odrzucając w tył głowę. Nie mogę 
przecież pożegnać się z dokton-m, nie umówi
wszy się wprzód stanowczo. Gdzie b ęJę  te
raz Pawła szukać? Nigdy go nie ma, kiedy 
go potrzeba.

— Może przyjdzie niedługo, powiedzia
łam, gdzie będziemy. ^

— To zupełnie niepotrzebnie, moja m a
mo. Paweł wcale o nas me dba. Pewnie zno
wu siedzi u tej Francuzicy.

— Jeśli mu to robi przyjemność — uspo
kajała mama łagodnie.

— Wcale mu nie mam zamiaru psuć za
bawy. Ale choć jakiś kwandransik w ciągu 
dnia mógłby nam poświęcić. Od czasu, jak 
poznał tę Francuzkę, nikogo już nie w dzi 
prócz niej. A ja jej znieść nie mogę. Dobrze, 
że nas Ellen nie słyszy... — dodała ciszej, — 
bo przed nią nie można o nikim źle mówić. 
Ja jednak nie jestem tak miłosierną. Czy pan 
zna pannę de laF ourr ie re?  Wszak pan mie
szka w hotelu nad Jeziorem?
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nowicza, Antoniego Cybańskiego, Marjana Dzię- 
dzieiewicza, d^a Włodzimierza Godlewskiego 
i Emila Kruga; na jeden rok p. Erazma Ostro
wskiego. Do sądu honorowego wybrano na 
członków p p . : Karola d’Aba.icourta, Józefa Abga- 
rowicza, Marcina Czyżeka, Mikołaja Górskiego, 
Piotra Kasprzyckiego, dra Kazimierza Łuczkie- 
wicza, dra Aleksandra Małaćzyńskiego, Juvenala 
Niewiadomskiego, Jarosława Pieniążka, dra Le- 
narda Stahla, Albina Todtscbindlera i Józefa 
Wierzbickiego; na zastępców p p . : Eugenjusza 
Grużcwskiego, W icłąwa Komana, Wacława 
Kiihnela, Antoniego Laureckiego, Tadeusza 
Wilusza i Jana Adama Wolski go. Do komisji 
r.'wizyjnej weszli p p . : Stefan Bobowski, dr. 
Aleksander Małaczyński, Nrrcyz Ulmer, Ferdy
nand Włoszyński i- Franciszek Żmudziński. De
legatami do „Związku" wybrano pp .: Franci
szka Barańskiego, dra Kazimierza Czarnika, 
Fihberta Czaykowsk;ego, Antoniego Durskiego, 
Jana Durskiego, dra Antoniego Dziędzielewicza, 
dra Ksawereg) Fiszera, Władysława Janiko
wskiego, Romualda Kwiatkowskiego, dra Ale
ks indra Marczyńskiego, dra Stanisława Obrmń* 
skiego, Józefa PadewsKiegc, Ignacego Roma
nowskiego, Paulma Targońskiego i Alojzego 
Walleka.

Skandal bazyljański. Na odpowiedzial
ność Hatyczanina powtarzamy za nim następu
jącą skandal.czną h storję, której widownią były 
mury bazyljańskich klasztorów. „Jak wiadomo, 
pisze H  Ł, ks. metropol. Szeptycki bawił przed 
świętami Wielkanocnemi w Rzymie. Przypu
szczano, że jeździł tam w sprawie obsadzenia 
biskupstwa stanisławowskiego, teraz jednak 
okazuje się, że został wezwany do Rzymu 
nie w sprawie biskupstwa, lecz w spranie mar
nowania klasztornych bazyljańskich majątków. 
Mianowicie, przyszła do Rzymu obszerna w ję
zyku łacińskim napisana skarga, obwiniająca ks. 
Bapsta T. J., w którego jęku znajduje s :ę za
rząd dobr bazyljańskich o marnowanie w po
rozumieniu z ks. metropoFtą Szeptyckim bazy
ljańskich majątków. Kurja Rzymska, wezwała 
wobec tego ks. metropolitę do wyjaśnienia 
sprawy. W Rzymie przedstawiono ks. metropo
licie ową skargę, na której znajdował się pod
pis ks. Andrzeja Bieleckiego, infułata kapituły 
lwowskiej. Łatwo sobie wyobrazić, z jakiem 
uczuciem wracał ks. metropol ta do Lwowa. 
Powróciwszy zwrócił się on do ks. B.ele- 
ckiego o wyjaśnienie tej nieprzyjemnej sorawy 
i dowiedział się odeń, że skarg; tej ks. Biele
cki wcale nie pisał i mc o niej nie wie. To 
swoje twierdzenie, dla oczyszczenia siebie, po
twierdził ks. Bielecki na snow<edzi. Wówczas

— Mam zaszczyt być jej sąsiadem — od
powiedziałem.

— I zachwyca się pan nią tak jak mój 
b ra t?

— Nie powiem. Przynajmniej dotąd nie 
postarałem się, aDy mnie jej przedstawiono.

— W  takim razie m ‘gę mówić otwarcie. 
Byłam obecną przy pierwszern spotkaniu jej z 
Pawłem. Podobała  mu się na spacerze i obej
rzał się za nią, a ona okazała rru to tak wy
raźnie, że to spostrzegła i w  taki sposób... 
że dopraw dy wstydziłam się za nią! Te p a
ryskie panny wychowują się w klasztorach, 
nie wolno im anie kroku postąpić bez opie
ki, do teatrów nie cliod ą, rom ansów nie czy
tują... a jednak jak one umieją kokietować! 
Mają już to widocznie we krwi.

— Adelo, — zauważyła matka, — jakże 
możesz wyrażać s«ę w  ten sposób  o zupeł
nie obcej osobie. Co sohie pan  doktor o to
bie pomyśli?

— Juz skończyłam — odpowiedziała Ade
la niecierpliwie. Irytuje mnie tylko to, że Pawła 
tu niema... skoro obstajesz przytem, aby naj- 
pie-w jego o z Jam ę zapytać... Gdyby nie to, 
oyłoby mi najzupełniej obojętnem, gdzie on 
siedzi.

— Paweł może przyjść do mnie, albo ja 
do mego — zaproponowałem.

— Zm uszoną jestem prosić pana o to... 
Ojciec i rnój mąż są także nieobecni. Ojciec 
p jechał na wycieczkę w towarzystwie kilku 
przyjaciół a mój mąż wyjechał do Iscnl, bo  
się tu z nami nudził...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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podejrzenie o autorstwo skargi skierowało się 
w drugą stronę, mianowicie na sfery bazyljań- 
skie, w skardze bowiem owej, opisane były 
także fakty znane samym tylko Bazyljanom. 
Rozpoczęło się śledztwo, i — autor skargi nie 
czekając na jego rezultat sam się odkrył. Mia
nowicie, ks. infułat Bielecki otrzymał od Bazy- 
ljanina ks. Nestora Wesełego pismo, w którem 
tenże przyznaje się, że on to sam napisał skar
gę do Rzymu i ks. Bieleckiego na niej podpi
sał, tlómaczy się jednak, że uczynił to bez złe
go zamiaru, a tylko „z głupoty", przypuszcza
jąc, że o owej skardze nikt się nie dowie, 
wobec czego prosi ks. infułata o przebacze
nie*. — Jak skończy się ta w najwyższym sto
pniu nieprzyjemna historja nile wiemy"— kończy 
Hatyczanin “ Na pocieszenie swoje i swoich, 
usiłuje Hatyczanin perswadować, że ks. Weseły, 
zajmujący w zakonie bazyljańskim rzekomo wy
bitne stanowisko, należał do gorliwych prześla
dowców moskalofilstwa wśród Rusinów. Kiepski 
dowcip!

W yścigi konne w Krakowie. Sekretariat
Towarz. m ędzynarowych wyścigów konnych 
zawiadamia właścicieli koni, że ostatni termin 
wycofania koni z odbyć się mającego w nie
dzielę dnia 12 czerwca br. biegu p. n. „Hra
biego Jana Tarnowskiego MemorialStakes* 
dotowanego 5000 koron z dnia 1 meja br. o 
godzinie 8 wieczorem upływa. Następne zgło
szenia koni do 13-stu biegów gładkich, jakoteż 
z przeszkodami, przypadają w dniu 27 maja br. 
Zgłoszenia koni do biegów galicyjskiego Klubu 
jazdy panów nastąpią w dniu 30 maja br. T o
warzystwo międzynarodowych wyścigów kon 
nych, urządza i w tym sezonia, a mianowicie 
w niedzielę dnia 19 czerwca br. losowanie ko
nia wyścigowego zwycięzcy „Biegu losowania".

M a s o w e  zatrucie trychinam l. Z Płocka 
donoszą: W ubiegłym tygodniu zachorowały tu 
nagle rodziny Grossów i Schmidtów po spoży
ciu wieprzowiny. Do chwili obecnej zachoro
wało 18 osób, z których 5 zmarło. Pomiędzy 
innymi zmarł piekarz Schmidt i jego wnuczek, 
zmarł Gross, służąca i jedna z osób rodziny. 
O dogorywaniu szós;ej osoby mówią ogólnie; 
dwanaście osób leczy się, ale czy powiedzie 
się utrzymać je przy życiu, dotąd niewiadomo.

Pożar. W Ufie spaliła się fabryka szyn 
ks. Białozierskiego.

Niem czenie nazw polskich. Wieś Wa- 
łownicę, w p>jw. szubińskim, przezwano „Netz- 
heim".

Burzliwe zgrom adzenie. W niedzielę 
odbyło się w Czeniioweach zgromadzenie ży 
dowskich robotników, zwołane przez komitet 
socjalno-demokratyczny, na którem dr. Schorr 
z Kołomyi miał mówić na temat: „Położenie
robotników żydowskich, a socjalna demokracja*. 
Syoniśei postanowili nie dopuścić dra Scherra 
do głosu i rozbić zgromadzenie. Zaraz po wy
borze przewodniczącego przyszło do bójki 
między socjalistami a syonistami. Laski, krzesła, 
a nawet kamienie latały w powietrzu, raniąc 
ciężko uczestników zebrania. Zgromadzenie 
z powodu tej bójki nie przyszło do skutku, a 
policja z wielkim trudem wypróżniła salę, przy 
czem aresztowała k lku uczestników zgroma
dzenia.

Rocznica 3 maja. K r a k ó w .  (Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie komi
tetu obywatelskiego w sprawie urządzenia uro- 
czystego obchodu rocznicy 3 maja. Uchwalono 
urządzić nabożeństwo i pochód do rynku, gdzie 
przy pamiątkowym kamieniu Kościuszki wygło 
szone będą przemowy.

Z krakowsktej Akademji um iejętności.
K r a k ó w .  (Tel pryw.) Doroczne posiedzenie 
Akademji umiejętności odbędzie się w tym roku 
dnia 18 maja. Zagajenie wypowie zastępca pro 
tektora Dunajewski, następnie wygłosi przemo 
wę hr. Tarnowski. Sprawozdanie złoży sekre 
tarz generalny Ulanowski. Odczyt wygłosi prof. 
dr. Naooleon Cybulski.

W ielki pożar. B u c z  acz .  (Tel. wł.). Dzi
siejszej nocy o godzinie 1 wyhuehł ogień na 
ulicy K lejowej, zwanej „Korolówka", a silny 
wiatr sprawił, że ogień przeniósł się na góri.ą 
część miasta i na „Nagórzankę". Spaliło s ę  
około 120 domów, a na „Nagórzance" około 
100 zabudowań. Około zlokalizowania ognia 
od domu piętrowego Thala i Merengla ku mia 
stu, zasłużył się najbardziej komisarz p. Gnie 
wosz, burmistrz p. Stern i naczelnik straży 
ogniowej p. Witoszyński. Ogień zlokalizowano

przez zerwanie dachów z dwóch domów, przezco 
ogień nie mógł się dalej rozszerzać. Na ratu
nek płonącemu Buczaczowi przybyła nad ra
nem, na wezwanie telegraficzne zarządu miej
skiego, straż ogniowa ze Stanisławowa z si
kawkami, również i Czortków przysłał swoją 
straż ogniową, a z Monasterzysk przybył od
dział kawalerji.

Z budynków publicznych spłonęła w Na
górzance szkoła, urząd gminny i stara cerkiew.

Ogień był tak silny, że nawet krzyże na 
cmentarzu zajęły się płomieniem i spaliły się. 
Wiele sklepów wraz z towarami padło pastwą 
płomieni. Ogień tak szybko rozszerzał się, iż 
z ruchomości nikt prawie nic nie wyratował.

Razem około 3000 ludzi pozostaje bez 
dachu. W płomieniach zginąć miało dwoje 
ludzi. Pewna kobieta spaliła się wraz z końmi 
f wozem, stojącym na ulicy.

O g ró d  z a b a w  d la  dz iec i.  W a r s z a w a .  
(Tel. pryw.) Odbyło się tu posiedzenie komite
tu dla sprawy założenia ogrodu zabaw dzieci, 
z fundacji Raua. Na instruktora zabaw zapro
szono specjalistę p. Kozłowskiego. Na razie na 
zabawy będzie użyta część ogrodu saskiego; 
oprócz tego dwa prywatne ogrody, ofiarowane 
na ten cel przez właścicieli. Rozpoczęcie zabaw 
naznaczono na 10 maja br.

— W ystaw a m etalow a w Krakowie.
W sprawie dopuszczenia wyrobów niemetalo
wych na wystawę metalową w Krakowie, ogła
sza dyrekcja tej wystawy łącznie z lwowskim 
komitetem wystawy metalowej ważne postano
wienie, zdolne zainteresować szersze koła prze
mysłowców niemetalowych, Mianowicie: W>roby 
niemetalowy dopuszczone będą na wystawę me 
talową w Krakowie - od 21 sierpnia do 30 
września r. b. — o tyle, o ile służą do uwy
datnienia przedmiotu metalowego z nimi zwią
zanego. Prz dmiot niemetalowy uważany wtedy 
będzie nie za przedmiot wystawowy, ale może 
być zanotowane i na nim i w katalogu, kto go 
wykonał, w jakiej cenie jest do sprzedania i t. p. 
Ponieważ wielu wystawców metalowych okazów 
nie może się obejść bez współdziałania wyro
bów niemetalowych, dlati go zaleć się, by przed
siębiorcze firmy stolarskie, kołodziejskie, ry
marskie i t. d. szukały porozumienia z wystaw
cami metalowymi i łącznie z nimi wyrobom 
swoim z pewriiły stosowne rmejsce na p erwszej 
wystawie wyrobów metalowych. Wszelkich ob 
jaśnitń udzieli inter- suwanym przemysłowcom 
lwowski komitet wystawy metalowej, Lwów, ulica 
Baton go 2.

— W i e d e ń  26 kwietnia. Na poniedziałkowy 
targ spędzono bydła rogatego, przeznaczonego 
na rzeź 3 50 sztuk, w tem było z Galicji 472 
sztuk, z Bukowiny O.

Przebieg targu był ociężały.
Ceny poszły w górę o b0 hal.
N ‘('sprzedanych zostało 226 sztuk.
Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 45 

sztuk po 66  do 68  kor., 2 0 1 sztuk po 69 do 75, 
1^3 sztuk po 76 do 80 kor., 47 sziuk po 81 do 
90 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia 
kupowano po 62 do 78, krowy podtuczone po 
60 do 74, bydło chude po O do 6 > koron. 
Wszystko licząc za centnar metryczny żywej wagi.

26 kwiitma u iauu  z o v  
iowah  (Kurw w koronach . po 50 kilogramów. 
Pszenica na kwiecień od 7 89 do 7 90; na maj 
7‘89 do 7'90, na październik od 7 94 1( 7 95; 
żyto na kwiecień od '— d o —*—; na paździer
nik 6'57 do 6 58, owies na kwiecień oo 5 30 
do 5 31, na październik 5’57 do 5 59; kukury
dza na maj 5 1 0  do 5 11, na lipiec od 5-22 do 
5‘23; Rzepak na sierpień od *0 93 do IUCiO 
Oferty na pszenicę mierne. Cne* <upna lepsza. 
Usposobienie: lepsze. W-.goria: piękna.

W i e l o c h  26 kwietnia, l* c i ę c i e  giełd) 
o go-iz. 2 mir., so Aicc-je auati. Zakładu kredyt 
642-75 Afccte węg. Zakł. kred. 759'— , Akcje 
Angiobanku 279'—, .Akcje iJniónbanicu 517 '—, 
Akcje Laendcrbanku 42 25 ''ich. bam m reinu  
513 50, Akcje Bcdencn-dh ^ 2 8 —, Akcje galic. 
Banku hipotecznego 539 — ;c kolei państw. 
641 '50, Akcje kolei po’>j hy 81 75 Kolei Elbethal 
428*—, Acje koid Północne. o660. Akcje kolei 
Czerńlowiecku-j 583'— A kej . Zupiny 412'50, 
Akcje Rima Muranji 492‘75, Akcje praskiego i o-

warzystwa żelaznego 1949’—, Akcje fabryki broni 
455’— , Akcje tureckie tytoniowe 341'— , Akcje 
galic.-karpac. towarz. naftowego 1108, Oblig.
węg. indemn. 98-30. Renta majowa 99 75, Austr. 
renta koron. 99 55, Węgh-rska renta kor. 97'90,
56 L listy Towarz. kred. ziemsk. 99 35. 4 proc. 
listy Banku hipot. 99 50, 4 i poi proc. listy 
Bartku hipot 102'—, 5 proc listy Banku hipot. 
51 2 —, 4 proch itaty Banku kraj. 99 50, 4 i pół 
proc listy Banku staj. 102 6-3, 5°/0 obligacje
kom. Banku krajów. 103-30. 4 proc, Galie, oblłg. 
,m ptn . 99 90 4 proc. Gał. poż. kraj. z r. 1893 
99-80 4 proc. pożyczka rn. Lwowa 97'45, Losy
tirecki, >32 — Marki W 25 Ruble ? >2 50.

drobne ogłoszenia.
P> ' i  halerze r..*-vo sap u m ejsae  g łoszen ie $•> >»!.

Zagład ogrodnicza*handlowy
w e L w ow ie, u lic a  św . P io tra  i. 31, (obok cm entarza 
Łyczakowskiej? ) poleca P. T. Publiczności Róże wy
soko i niskopienne, rośliny w azonow e, bukiety, w ieńce 
z żywych i suszonych kwiatów, krzew y ozdobne, flance 
kw iatów  i jarzyn. — Przyjm uje darniow anie i o b sa 
dzanie grobów  i grobow ców , zakłada ogrody i sady, 
takow e przedsiębierze z całorocznem  utrzym aniem . 
W yjeżdża na prow incję i udziela informacji w zakres 
ogrodnictw a w chodzące . 257

Z głębokim  szacunkiem  B o d n a r  A  Z g ry ch .

Niemki, Francuzki poszukuje zaraz Biuro na
uczycielskie M oraw ska, Halicka 10. 262Bony

c ł s f ł i  n-v . h  w W oli D obrostańskiej p o h ze - 
jfO  j ł J A l j J  bny jest trzeci m aszynista, któ
ryby był jednocześnie ślusarzem  m aszynowym . Bliż
szych w yjaśnień udzieli zarząd M iejskiego Zakładu 
w odociągow ego we Lwowie. 249

w średnim  wieku, żonaty, z ukończoną 
szkołą C zernichow ską rolniczą, z długo

letnią praktyką gospodarską, poszukuje zaraz posady. 
Ł askaw e zgłoszenia K. M. Izydorów ka, poczta Ż u- 
raw no. 263

m ajętek ziem ski, blisko kolei, w artości około 
1,000.000 koron.Hnpif

1 fl A A A fgAt* um ieszczę na drugiej h ipotece re - 
ł  W i l lU w  ą j r .  alności lw ow skiej.

4 0 .0 0 0  Hor. Sard“  d°-
M tlt t i t f  m ajątek w okolicy Lwowa w artości 200.000 
A d ! * '?  koron. Dom kom isow y .M erkury* Lwów, ul. 
M itkowskiego 2, i d 4 do 6 popołudniu. 260

V m m ;a  n / ł s l -  t k f ł  we Lwowie w śródm  eściu w ce- 
Ą B p i f  nie 300.000 do 400.000 kor.
Połow ę zapłacę gotów ką Oferty p o i  S. K. nr 100, 
poste restante Lwów, za okazaniem  kwitu iusc ato- 
w ego. Pośrednictw o wykluczone.

t f a ł A l t f i r i  T a l f ł s r i  zapuszczania i froterow ania 
4 |S i l 0 ł l l B ‘ ■ • ł r ® "  posadzek, założony w roku 
1898, przyjmuje sprzątania, czyszczenia okien, oraz 
najtrudniejszego szklenia, m iesięcznie lub jednorazo
wo. W szelkie roboty wykonywa się pod gw arancją. 
Szczepan Biłowus, Lwów, u!. Chorążczyzny I. 6.

P n r y u j / j n n  zdolnego zecera do „G azety Polskiej*. 
|  V } 4 u ( |U j ę  Z głoszenia uprasza D rusarn ia  E. Ka-
narskiego w C zerniow cach. 264

P A C T f l lf l t i t f  ładneg °  pokoju słonecznego z całem 
|  utrzym aniem . Zdrowy w ikt p rzede-
w szystkiem. Stały dobry lokator. Zgłoszenia „Urzędnik* 
biuro dzienników  B uchstaba. 248

Starszy Hantorzysta tor, rekonwalescent^ po
przebytej dw uletniej ciężkiej słabości, pozostający bez  
żadnych środków  do życia, prosi o jakąkolw iek po
sadę i chw ilow ą pomoc. W iadom ość w sklepie firmy 
M. Jakubow skiego, plac Marjacki 10.

C a H ffa J -U  kryPc' e a <a zakopańskie
J  i U U a l J f  i )  dla pań, panów  i dzieci p o 
leca Rudolf Krimmer, Lwów. 252

Towarzystwo H a sy n m
C zern iec, Lipiec i Sierpień 3 pokoje, kuchnia z przy- 
należytościam i. Z głoszenia przyjmuje przew odniczący.

T » u  ft ANI (pieski) trzytygodniow e, dw a popielate, 
J t A j  jeden  ciem nopopiel>ty d> nabyci . So
bieskiego 28 w podw órzu na lewo. Popołudniu  od 
godz. 4 do 7.

3 poKoje balkon kuchnia, G rodecaa 51.
232

5 poHol zaraz do najęcia. Lenartów  cza 12.
261

h n ł d l / s l f  starszych m iodów  i nalew ek, do
b i ł  J  0 Ulw lity  skonalego dom iwego w yiobu tanio  
do nabycia Szczegółów  udzieli Biuro ;azet O lszew 
skiego, Lwów. 241

W ydaw ca 1 o d p o wiedz, za redakcję :_At in K rajewski. 
P ap ier z fabryki czerlański .

Z drukarni M. Schm itta i Sp. pod  zarz . St. ■ 'O trow aklego


